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A D O L F  L E K C Z Y Ń S K I .

Jubileusz Najjaśniejszego Pana.
Z dniem 2-go grudnia  b. r. kończy N ajjaśniejszy Pan 60-ty rok Swego panowania, 

tak długiego, że w dziejach nie ma podobnego, i tak szlachetnego. Postać Jego jest 
szczytem wzoru M onarchy, typem  niebyw ałym , uosobieniem ludzkości i cnoty, jeżeli 
nie jedynem , to nadzwyczaj rządkiem .

Osoba Jego um iała pogodzić m onarcliiczne zasady Swego Majestatu i praw a ze 
świadomością Sw ych obowiązków, z których tylko Jego m onarchiczno-rycerskie słowa 
i niezliczone wspaniałe czyny powstały.

Z głębokiem  uczuciem  czci pochylają się przed Osobą Jego z całego świata głowy, 
z m yślą tkliwą, że długie lata Jego rządów były nie tylko okresem  trosk, ale i wielkich 
nieszczęść i boleści, znoszonych z siłą ducha, z godnością przed ludźm i i z pośw ięce­
niem dla swrego obowiązku.

Gały św iat z różnych stron składa Mu cześć. Świat urzędniczy, mając swe 
osobne obowiązki wdzięczności dla Najjaśniejszego Pana, w inien tę cześć należną nietylko 
zarówno z innym i, ale wdęcej od innych zaznaczyć. Z Jego Rządami, z Jego wolą, po­
wstał inny kierunek i duch rządzenia w naszym kraju. Uznano bowiem i zabezpieczono 
praw a naszego narodu do bytu i rozwoju. Tu nie jesteśm y gnębieni, ani skazani na za­
gładę, jak  to się dzieje z naszym i współrodakam i pod innym i m ocarstwami, gdzie 
z w łasnej ziemi przym usow o wywłaszczani i w łasnej mowy polskiej pozbawieni by­
w ają; m y zaś pod berłem  Naszego M onarchy używam y wszelkich swobód i ochrony, 
wiemy i śmiało wypow iedzieć możemy, że jesteśm y Polakam i. A Najjaśniejszy Pan — 
jedyny  ze w szystkich panujących — jest i był dla nas dobry, w spaniały i zawsze szczerze 
nas kochający.

W  historyi naszego kraju  zapisano też Jego Imię — jako Najszlachetniejszego 
Dobroczyńcy.

W  dniu 2-go grudnia  b. r. cały nasz kraj, a w szczególności urzędnicy z Gali- 
ćyi Zachodniej w yślą deputacyę do Najjaśniejszego Pana celem złożenia Mu hołdu 
w 60-tą rocznicę Jego Panow ania — a poszczególne Związki zajmą się ułożeniem  listy 
członków deputacyi — które pow tórzą Mu ośw iadczenie: „Przy Tobie Najjaśniejszy 
Panie w iernie stoimy i zawsze przy Tobie być chcem y!“

Prenum erata roczna K 4 ‘— , pó łroczna K 2 ’ — , kw artalna K I-— . 
Num er pojedynczy 40 h. — Num era pojedyncze m ożna nabyć „w Ajen- 
cyi dzienników  pp H opcasa i Salomowej w Krakowie Sławkowska 1. 2. 
Ogłoszenia (inseraty) kosztują od wiersza drobnym  drukiem  za 
pierwszy raz 20 h, następnie  po 10 h. — „N adesłane" od wiersza 
drobnym  drukiem  po 40 h za każdy raz. — Śluby, zaręczyny, 

nekrologi po 80 h od w iersza za każdy raz.
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pożegnanie JW go p . Jarosława Uhr-Stebelskiego, 
c. k. Wiceprezydenta Sądu krajowego W yższego  

w Krakowie.
Wieść o przejściu Twojem w stan spoczynku, JWny 

Panie, zasmuciła szersze koła urzędników sądowych, 
którzy cenili w Twej Dostojnej Osobie nader szlache­
tnego rzecznika ich spraw.

Cieszyłeś się JWny Panie ogólnem poważaniem, 
skarbiłeś je Sobie rzetelnie, pracując z zaparciem się Siebie 
dla dobra państwa, kraju i stanu urzędniczego, żadnej 
stąd nie odnosząc korzyści i nie żądając żadnego uzna­
nia kierowałeś się jedynie poczuciem obowiązków, wy­
nikających ze stanowiska Twego urzędu. To też Twoja 
Przezacna Osoba była zawsze przedmiotem uwielbienia 
i głębokiej czci u wszystkich podwładnych urzędników, 
bo przedstawiała zawsze prawdziwy ideał dobroci, wspa­
niałomyślnej szlachetności i powagi.

W zetknięciu z niższymi okazywałeś JWny Panie 
Twoją przychylność i popierałeś ich życzenia. Twoja 
nadzwyczajna uprzejmość w obejściu napełniała każ­
dego otuchą i wiarą, i wielu z urzędników wstawien­
nictwu Twojemu JWny Panie zawdzięcza osiągnięcie 
upragnionego celu.

Stan urzędniczy Krakowskiego Sądu krajowego 
Wyższego — żegnając Cię JWny Panie, jako swego 
najlepszego Patrona na szpaltach „Reformy Urzędni­
czej", składa Ci najserdeczniejszą podziękę, wyraża 
cześć i prosi, abyś go w Swej miłej pamięci zachować 
raczył. BMakeya.

pragmatyka służbowa.
(Ciąg dalszy).

§ 16.
Urzędnicy państwowi nie mogą mieć ubocznych 

zajęć, które nie dadzą się pogodzić z piastowanym przez 
nich urzędem, w szczególności zajęcia te nie powinny 
wywierać szkodliwego wpływu na stosunek służbowy.

Przeciw zakazowi pewnego zajęcia ubocznego przy­
sługuje prawo wniesienia zażalenia do komisyi perso­
nalnej I-szej instancyi.

§ 17.
Urzędnicy państwowi obowiązani są do przestrze­

gania ustanowionych godzin urzędowych, które nie mogą 
być przedłużone po nad 6 godzin dziennie i więcej niż 
raz przerwane.

§ 18.
O każdem zasłabnięciu należy jak najprędzej za­

wiadomić przełożonego urzędu. Dla każdego innego 
opuszczania służby należy naprzód postarać się o zwol­
nienie u bezpośredniego przełożonego urzędu. Nieprze­
widzianą nieobecność należy jak najprędzej zgłosić. Świa­
dectwo lekarskie przedłożyć należy dopiero po 8-dnio- 
wej nieobecności w urzędzie.

W wypadkach zasłabnięcia, którego nabawił się 
urzędnik w wykonywaniu swych obowiązków służbo­
wych, ponosi Państwo wszystkie koszta leczenia.

§ 19.
Roszczenia o odszkodowanie z tytułu stosunku 

służbowego mogą być dochodzone tylko w zwykłej 
drodze prawa.

§ 20.
Naczelnicy urzędów mają baczyć na odpowiedni 

rozdział pracy i prawidłowy tok czynności, jednak mają 
także obowiązek starać się o wprowadzenie tych sani­
tarnych i hygienicznych stosunków, które są warunkiem 
wydatnego spełniania obowiązków.

ROZDZIAŁ III.
O p r a w a c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

§ 2 1 .
Żaden urzędnik państwowy nie może z odwoła­

niem się na jego stosunek służbowy doznawać prze­
szkody w wykonywaniu praw zagwarantowanych zasa- 
dniczemi ustawami państwowemi.

Działający przeciw temu dopuszczają się zbrodni 
nadużycia władzy urzędowej.

§ 22 .

Urzędnik używa przed swym tytułem oznaczenia 
c. k. i posiada w swem miejscu służbowem prawo 
przynależności ale nie przymus przynależności. Urzędnicy, 
pełniący służbę po za granicami państwa, zatrzymują 
swą przynależność do ostatniego miejsca służbowego 
w kraju.

§ 23.
Wszystkie podania w sprawach służbowych są 

wolne od stempla. Przy nominacyach i awansach nie 
uiszcza się żadnych taks lub należytości.

§ 24.
Każdy urzędnik ma prawo posuwać się w ozna­

czonym okresie czasu na ustanowiony wyższy stopień 
płacy. Ustanowienie okresów i stopni ma nastąpić 
w uwzględnieniu wymaganego dla pojedynczych gałęzi 
służby wykształcenia, tudzież trudności i odpowiedzial­
ności służby (awans czasowy).

§ 25.
Dla każdej kategoryi należy prowadzić co roku 

listę rang. Pierwsze wpisanie do listy następuje według 
czasu wstąpienia do służby. Przy równoczesnem wstą­
pieniu starszy wiek daje pierwszeństwo. Kandydata na­
leży powoływać do służby jedynie według czasu ich 
ubiegania się o posadę.

§ 26.
Urzędnik powołany do służby państwowej używa 

tytułu odpowiadającego tej służbie. Ustanowienie i zmiany 
tytułów zastrzeżone są odnośnej władzy centralnej.

§ 27.
Każdy urzędnik ma prawo do poboru połączonej 

z jego posadą płacy, dodatków aktywalnych, funkcyj­
nych i personalnych jakoteż ustanowionej ustawowo 
emerytury.

Pozostałe po urzędnikach państwowych wdowy 
i sieroty mają prawo do zaopatrzenia ustawowego
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włącznie z kwartałem pośmiertnym stosownie do obowią­
zujących każdocześnie przepisów ustawowych.

Wysokość poborów ustala się w drodze ustawo­
dawczej, a to w ten sposób, że tak płacę, jako też 
dodatki aktywalne poddaje się w okresach co najwyżej 
od 10 do 10 lat rewizyi i nowej regulacyi zgodnie ze 
zmienionymi każdocześnie warunkami życia, przyczem 
należy szczególnie uwzględnić zbadać się mający staty­
stycznie wzrost czynszów najmu i podrożenie najnie­
zbędniejszych do życia artykułów.

Regulacya dodatków aktywalnych następuje wedle 
tych samych zasad i według tej samej ilości, klas do­
datku aktywalnego, jak przy taryfie czynszowej dla woj­
ska, przyczem należy również szczególniej uwzględnić 
ustalone faktyczne koszta życia w danej miejscowości.

Przeniesienie agend służbowych z jednej gałęzi 
administracyi państwowej do drugiej nie może pociągnąć 
za sobą żadnej materyalnej straty dla urzędników. Wy­
płata poborów następuje miesięcznie z góry, jeżeli zaś 
pierwszy dzień miesiąca przypada na niedzielę lub 
święto, w ostatnim dniu poprzednim minionego miesiąca.

§ 28.
W ten sam sposób należy też pensye wdowie i do­

datki na wychowanie sierót po urzędnikach państwowych 
w odstępach czasu co najwyżej od 10 do 10 lat re­
gulować przez ciała ustawodawcze i godzić je ze zmie­
nionymi warunkami życia.

§ 29.
Każdemu urzędnikowi należą się za czynności urzę­

dowe, przedsiębrane po za lokalem urzędowym, dyety 
i zwrot kosztów podróży, które w drodze rozporządzenia 
co 3 lata z góry ustanowić należy.

§ 30.
W razie przesiedlania z jakiegobądź powodu ma 

urzędnik państwowy prawo żądania zwrotu odpowie­
dnich jego randze kosztów przesiedlenia, tudzież wszyst­
kich kosztów, wynikłych z jego dotychczasowego sto­
sunku najmu mieszkania.

Do przesiedlenia się pozostawia się urzędnikom 
termin 14-dniowy.

§ 31.
Każdy urzędnik ma co roku prawo do urlopu dla 

poratowania zdrowia, do którego urlopy z innych po­
wodów udzielane nie mogą być wliczane. Rozdział ur­
lopów między urzędników pewnego urzędu następuje 
w drodze dobrowolnego porozumienia się. W razie sprze­
cznych żądań rozstrzyga wyższa ranga służbowa, przy 
równej randze dłuższy czas służby.

§ 32.
Najkrótszy wymiar urlopu dla wypoczynku ustala 

się aż do ukończonego 10 roku służby łącznie ze służbą 
próbną względnie ze służbą nie stałą na 3 tygodnie, 
za każdy następny rok służby przedłuża się urlop o je­
den dzień. Ci urzędnicy państwowi którzy urlop swój 
odbywają w czasie od 1. października do 30. kwietnia 
a więc w najgorszej porze roku, albo też regularnie 
służbę nocną pełnić muszą, mają prawo do urlopu 
dłuższego o tydzień po nad powyższy wymiar.

Obecne przepisy urlopowe dla nauczycieli pań­
stwowych pozostają nienaruszone.

§ 33.
Urlopy z innych powodów należy osobno wyje­

dnać a udzielane być mogą do 14 dni przez przełożo­
nego urzędu, ponad ten czas przez przełożonego wyż­
szej władzy.

§ 34,
Przez odpowiednią ilość urzędników bez oznaczo­

nego miejsca służbowego należy tak przy zastępstwach 
z powodu urlopu, jako też i przy zastępstwach z innych 
przyczyn starać się o to, ażeby czynności urzędowe 
urlopowanego nie doznały zwłoki w załatwianiu.

Gdzie szczególne stosunki zastąpienia brakującego 
urzędnika czynią możliwem tylko przez rozłożenie jego 
czynności na jego kolegów, tam należy się im osobne 
wynagrodzenie. Wysokość tego wynagrodzenia ustanawia 
kornisya personalna I. instancyi.

§ 35.
Do zastępstwa opróżnionej posady urzędnika kie­

rującego powołanym jest najstarszy rangą urzędnik od­
nośnej władzy lub urzędu.

§ 36.
W niedziele i święta odpoczywa wszelka służba 

państwowa. Gdzie rodzaj służby jest taki, że zupełne 
jej spoczywanie jest nie możliwem, należy ograniczyć 
ją  do rozmiarów najniezbędniejszych, a przez zmianę 
urzędników starać się, aby nieunikniona przeszkoda 
w spoczynku niedzielnym lub świątecznym była ograni­
czoną na jak najmniejszą ilość urzędników (służba dy­
żurna). Także przełożony urzędu nie jest wolnym od 
służby dyżurnej. Urzędnikom, którzy pełnią służbę dy­
żurną, albo muszą spełniać służbowe obowiązki w nie­
dziele i święta, należy następny dzień zostawić wolny 
dla wypoczynku, albo ilość godzin w niedzielę i święto 
w służbie spędzonych osobno według normy dla godzin 
nadobowiązkowych wynagrodzić.

§ 37.
Godziny nadobowiązkowe, które jednak tylko dla 

zwalczenia nadzwyczajnych czynności urzędowych są 
dopuszczalne, jak nie mniej służba w porze nocnej 
muszą być osobno wynagradzane. Normalna służba 
nocna trwa 6 godzin i uzasadnia prawo do zwrotu 
kosztów ; dłuższa służba w porze nocnej ma być wy­
nagradzaną osobno wedle norm dla godzin nadobo­
wiązkowych. Dzień następujący bezpośrednio po służbie 
nocnej ma być wolnym od służby; jeżeli stosunki urzę­
dowe nie zezwalają na dotrzymanie tego ostatniego 
przepisu, należy służbę dzienną następującą bezpośre­
dnio po służbie nocnej wynagrodzić osobno wedle norm 
dla godzin nadobowiązkowych.

§ 38.
We wszystkich wypadkach, w których z charak­

terem służbowym urzędnika połączone jest mieszkanie 
urzędowe, ma mu ono być oddane bezpłatnie do użytku. 
W razie utraty mieszkania urzędowego z powodu śmierci, 
ma ono być opróżnione dopiero wedle miejscowych 
terminów do wypowiedzenia. Jeżeli opróżnienie musi 
prędzej nastąpić, należy spadkobierców poprzednika 
odpowiednio wynagrodzić. Lokalności urzędowe muszą 
być natychmiast opróżnione.
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§ 39.
Każdy urzędnik państwowy ma być odpowiednio 

do jego zdolności, wiadomości, aplikacyi i nadawania 
się do pewnej posady opisanym. To kwalifikowanie od­
bywa się corocznie w miesiącu listopadzie na posie­
dzeniu komisyi personalnej. Przy powzięciu uchwały 
komisyi personalnej służy za podstawę opinia wydana 
przez przełożonego urzędu. Tę opinię należy najpóź­
niej do 15-go października odesłać do komisyi perso­
nalnej, przedtem jednak udzielić odnośnemu urzędni­
kowi jej odpis urzędowy dla wiadomości. Urzędnikowi 
wolno dołączyć do tej opinii swe uzasadnione przed­
stawienie, jeżeli czuje się nią być pokrzywdzonym. Ko­
misya personalna ma w tym wypadku zarządzić po­
trzebne dochodzenia a uchwałę swą powziąć najpóź­
niej w miesiącu lutym następnego roku. Roztrzygnięcie 
komisyi personalnej należy w każdym poszczególnym wy­
padku podać do wiadomości kwalifikowanego urzędnika. 
Kwalifikacye mają być złożone u przełożonego urzędu 
do wglądu dla wszystkich urzędników odnośnej władzy. 
Przeciw rozstrzygnięciu komisyi personalnej pierwszej 
instancyi przysłużą prawo odwołania się do komisyi 
personalnej drugiej instancyi w przeciągu 14 dni po 
otrzymaniu zawiadomienia o wyłożeniu kwalifikaeyi, 
a podjętem być może przez samego kwalifikowanego 
urzędnika, tudzież przez każdego innego urzędnika tej 
samej władzy, który nie uznaje słuszności kwalifikaeyi.

ROZDZIAŁ IV.
K o m i s y e  p e r s o n a l n e .

§ 4-0.
Komisye personalne dzielą się na komisye pierw­

szej i drugiej instancyi. Komisye te składają się nie 
wyłączając przewodniczącego w połowie z członków 
mianowanych, w połowie z członków wybranych 
z uwzględnieniem każdej grupy urzędników.

§ 41.
Z pośród każdej dykasteryi wybiera każda grupa 

urzędników do komisyi pierwszej instancyi jednego 
członka i jednego zastępcę; do komisyi personalnej 
drugiej instancyi wybierają urzędnicy pewnej grupy 
w całem państwie po dwóch członków i po dwóch 
zastępców.

§ 42
Wybór członków komisyi personalnej odbywa się 

w miesiącu grudniu na przeciąg najbliższych trzech lat 
kalendarzowych, dzień wyborów należy ogłosić na 4-ry 
tygodnie przedtem w dzienniku rozporządzeń.

§ 43.
Wybór jest tajny i odbywa się za pomocą kartek 

głosowania. Używane być mogą tylko urzędowe karty 
głosowania, które każdemu uprawnionemu do wyborów 
mają być doręczone do rąk własnych przynajmniej na 
8 dni przed terminem wyboru. Przełożeni urzędów zbie­
rają zamknięte karty głosowania i odsyłają je nie otwie­
rając do władzy centralnej, która zarządza skrutynium. 
Przy dalszych wyborach przedsiębierze skrutynium ko­
misya ustępująca.

§ 44.
Każdy stale mianowany urzędnik (§ 1.) jest upra­

wnionym do wyboru i jest wybieralnym, (C. d. n.)

Komunikat Stowarzyszenia sądowych urzędników 
kancelaryjnych „W łasna pomoc“  w Krakowie.

Społeczeństwo ludzkie, obejmujące w sobie wszyst­
kie stany i zawody i pouczone doświadczeniem, doszło 
do przekonania, iż osiągnięcie pewnego stopnia dobro­
bytu zawisłem jest bezwarunkowo tylko od wspólnej 
akcyi w pracy twórczej korporacyjnej poszczególnych 
stanów i zawodów. Dlatego też i rząd uznając konie­
czność potrzeby organizacyi korporacyjnych poszczegól­
nych stanów i idąc za hasłem „Viribus unitis“ wydał 
w tym celu i duchu zasadnicze ustawy normujące po­
rządek organizacyjny.

Obecnie nie ma już żadnego zawodu i stanu, któ­
ryby nie był zorganizowany w silne stowarzyszenia 
i związki, nie ma stronnictwa politycznego, któreby nie 
było zwarte w silną korporacyę celem ochrony swych 
praw i popierania interesów w życiu zawodowem.

Nasz stan zawodowy sądowych urzędników kan­
celaryjnych idąc za przykładem i postępem całego świata, 
zorganizował się w ten sposób, że koledzy poszczegól­
nych prowineyi względnie okręgów sądów krajowych 
wyższych połączyli się w osobne stowarzyszenia z wła­
snym zarządem celem należytej obrony praw swoich 
i popierania interesów lokalnych, wynikających z odrę­
bnych stosunków prowincyonalnych lub okręgowych. 
Stowarzyszenia te podlegają centralnemu związkowi są­
dowych urzędników kancelaryjnych, zorganizowanemu 
w Wiedniu, jako środowisku wszystkich władz central­
nych i ciał prawodawczych celem ochrony naszych praw 
wspólnych i popierania naszych ogólnych interesów 
w całem państwie austryackiem i z nim się też we 
wszystkich sprawach wprost znoszą.

Związkowi temu nie można też robić wymówek, 
ani czynić wyrzutów z jego dotychczasowej pracy około 
naszego ogólnego dobra, jego bowiem praca w każdym 
kierunku była zawsze sumienną i intenżywną i jemu 
tylko osiągnięty dotąd wielki sukces zawdzięczamy.

Zatem organizacya tak Związku centralnego, jako 
l też naszego stowarzyszenia „Własna pomoc" oparta 

jest na zasadniczych ustawach państwowych, cel zaś 
obu tych organizacyi określony jest dokładnie statutami 
przez odnośne władze zatwierdzonymi. Ustawy te i sta- 
tuta unormowały wewnętrzne urządzenia stowarzyszeń, 
mianowicie że każde stowarzyszenie wybiera sobie wy­
dział do kierowania nawą organizacyjną, który też re­
prezentuje stowarzyszenie na zewnątrz wobec władz 
i społeczeństwa i odpowiada za majątek stowarzyszenia, 
a członkowie stowarzyszenia podporządkowani są temu 
wydziałowi.

Wydział naszego stowarzyszenia przeszedłszy ogień 
organizacyi, rozwinął czynność około wspólnych spraw 
naszych w każdym kierunku tak szczerą, chętną i su­
mienną, że żadna inna organizacya stanowczo nie by­
łaby w stanie wykazać w tak krótkim czasie tyle już 
korzystnej pracy około ogólnego dobra kolegów zacho­
dniej Galicyi, zmierzając równocześnie do stałego ugrun­
towania silnych podstaw solidarnego zjednoczenia przy 
jednem bratniem ognisku, a stowarzyszenia innych dyka­
steryi urzędniczych z podziwem uznają tę czynność i widzą 
w naszem stowarzyszeniu jedyną w swoim rodzaju orgą- 
nizacyę odpowiadającą obecnym wymogom czasu.

I zdawałoby się, że wydział bynajmniej nie dał
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powodu do jakiegokolwiek niezadowolenia, niechęci lub 
nieufności.

A mimo to pewna grupa kolegów jednego z obwo­
dów naszego okręgu z niewytłómaczonego dotąd powo­
du, wyłamując się z solidarności stowarzyszenia, wbrew 
naszym zasadom organizacyjnym, wdała się oddzielnie 
w korespondencyę z centralnym związkiem w Wiedniu, 
bez wiedzy i porozumienia się z wydziałem naszego 
stowarzyszenia, stawiając odrębne postulaty z domaga­
niem się kreowania teraz już 5%  posad rangi VIII. 
w naszym etacie i wywołując tem samem zdziwienie 
i rozgoryczenie u najmłodszych kolegów, wyczekujących 
z niecierpliwością wyrównania najpierw stosunku trój­
kowego najniższych trzech rang.

Wprawdzie pojawił się w organie naszym „Re­
forma Urzędnicza" artykuł, pochwalający ten postulat, 
wydział stowarzyszenia „Własna Pomoc“ jednak ani 
z postawionym postulatem, ani też z owym artykułem 
się nie solidaryzuje i wystąpienie owej grupy kolegów 
uznał na odbytem dnia 24. października b. r. posiedze­
niu za niewłaściwe i sprzeczne z zasadniczymi postu­
latami Towarzystwa.

Każdy bowiem zdrowo myślący przyzna, że wy­
stąpienie odrębne owych kolegów nie było na miejscu, 
bo albo mamy stowarzyszenie i jego wydział, który ma 
imieniem stowarzyszenia działać, albo go nie mamy, 
a zatem skoro nie istnieje taka alternatywa, to nie mo­
żna dopuszczać do występowania, grupie pojedynczych 
członków, albowiem skutki rozbicia się na odrębne grupy 
z pewnością tylko by nam szkodę przyniosły.

Pamiętajcież na trafny argument ruski, że „hro- 
mada, to wełykij czełowik", a w ostatnim naszym ko­
munikacie przytoczyliśmy, co powiedział deputacyi urzę­
dniczej pewien w'ysoki urzędnik w ministerstwie: „D a­
w n i e j  o d n o s i ł y  s i ę  d o  r z ą d u  w s p r a w a c h  
u r z ę d n i c z y c h  t y l k o  p o j e d y n c z e  j e d n o s t k i ,  
l u b  p e w n e  g r u p y ,  z k t ó r e m i  r z ą d  s i ę  n i e  l i ­
c z y ł .  D z i ś  c z a s y  s ą  i n n e .  U r z ę d n i c y  m a j ą  
z w a r t e  s i l n e  o r g a n i z a c y e ,  z k t ó r e m i  r z ą d  
l i c z y ć  s i ę  m u s i  i z a p e w n i a m ,  że  c o  o d  t y c h  
o r g a n i z a c y i  p o c h o d z i ,  r z ą d  b i e r z e  p o d  r o z ­
w a g ę  i d o  k o s z a  n i e  s k ł a d  a “, a konkluzya tego, 
że jeżeli nie uzyskamy naszych żądań jako silna orga- 
nizacya całą falangą, to pojedynczo lub małemi grup­
kami z pewnością nic nie uzyskamy.

Nawołujemy przecież w naszym organie w każdym 
numerze o nadsyłanie nam artykułów i opisów rzeczo­
wych, dlaczegóż więc w każdym wypadku nie mamy 
porozumiewać się wprost z wydziałem, każda bowiem 
sprawa bywa tu dokładnie omówioną, zbadaną, a w wa­
żnych wypadkach nawet w porozumieniu z centralnym 
związkiem załatwioną według ogólnych życzeń, a nie 
według „widzimisię11 kilku kolegów.

Wydział zresztą z postawionym postulatem po­
mnożenia 5%  posad VIII. rangi o tyle zgodzić się nie mo­
że, ile że postawiony jest przez walne zgromadzenie 
stowarzyszeń ogólny postulat domagania się pełnego 
systemu trójkowego najniższych trzech klas rangi i 10% 
posad rangi VIII. i od zmiany tego żądania możemy 
odstąpić dopiero na najbliższem walnem zgromadzeniu, 
zwłaszcza że stowarzyszenie sądowych urzędników kan­
celaryjnych we Lwowie i inne, według zasiągniętej infor- 
macyi, przy tym postulacie obstają.

Wydział poczynił tylko odpowiednie starania, aby 
nasz okręg przy kreowaniu nowych posad X., IX. i VIII.

rangi w tym roku, względnie z początkiem roku 1909 
nie był pokrzywdzonym, a zresztą bądźmy umiarkowani 
w rozgłaszaniu tej sprawy, bo to popsuć może całą 
akcyę w naszych dążeniach, a nawet czynniki miaro­
dajne tego sobie nie życzą. Komunikując to ogółowi 
P. T. Kolegów, mamy uzasadnioną nadzieję, że podobne 
szkodliwe naszej organizacyi wystąpienia więcej się nie 
powtórzą i przystępujemy do spraw naszych lokalnych.

W dniu 2. grudnia nietylko stan urzędniczy, lecz 
wszystkie narody całego państwa austryackiego obcho­
dzić będą uroczystość jubileuszu 6 0 -letniej rocznicy 
wstąpienia na tron Najukochańszego nam Monarchy. 
W dniu tym, według otrzymanych zapewnień, ma na­
stąpić posunięcie do wyższej rangi ad personam wielu 
urzędników państwowych.

Już dla tego samego, iż stowarzyszenie nasze, 
oparte na podstawach szerokiej humanitarności, założo­
no na pamiątkę tego jubileuszu, cięży na nas szczególny 
obowiązek uroczystego uczczenia tego tak ważnego 
w życiu Sędziwego Jubilata, a rzadkiego w dziejach dnia.

Wprawdzie rząd nie stawia przeszkód w powsta­
waniu organizacyi urzędniczych, a nawet chętnie patrzy 
na pomyślny rozwój tychże, jednak nie brak jeszcze 
takich czynników, które nie mogąc pogodzić się z po­
stępem ducha czasu, niechętnie spoglądają na te orga­
nizacye i widzą w nich coś niewygodnego, coś wyłamu­
jącego się z pod dyscypliny urzędowej i naruszającego 
obowiązki karności i porządku. Jest więc obowiązkiem 
naszego stowarzyszenia zamanifestować w dniu tym 
uroczyście swe istnienie i przez publiczne złożenie hołdu 
Swemu Ukochanemu Monarsze okazać, że sądowi urzędnicy 
kancelaryjni stali zawsze lojalnie przy Tronie i że orga- 
nizacya nasza nie przeszkadza nam wcale być wiernymi 
poddanymi, dobrymi, lojalnymi, świadomymi swych obo­
wiązków urzędnikami i obywatelami.

, Wydział też zwraca się do wszystkich członków 
naszego stowarzyszenia w miejscu i z prowincyi z we­
zwaniem, aby w dniu tym wzięli czynny udział w uro­
czystościach i manifestacyach, ku uczczeniu tego dnia 
pamiątkowego odbyć się mających, a wydział imieniem 
stowarzyszenia wyśle osobne pismo hołdownicze.

Niestety, na 44-8 kolegów, około sztandaru wznio­
słej idei humanitarności „Własnej Pomocy11, solidarności 
i jedności stanęło dotąd 339 kolegów, reszta zaś, około 
100 kolegów stoi zdała obojętnie, z założonemi rękami 
i przypatruje się bezczynnie naszej mozolnej pracy, i na 
składane ofiary na ołtarzu „Własnej Pomocy", aby kie­
dyś odnieść stąd korzyści kosztem drugich uzyskane. 
Sądzimy jednak, że w dniu jubileuszowym ockną się ci 
obojętni i staną ostatecznie solidarnie pod tym sztan­
darem i uczczą jako członkowie stowarzyszenia tę drogą 
pamiątkę.

Połowę wydrukowanych cegiełek na fundusz zało­
żenia bursy dla naszych dzieci na pamiątkę właśnie 
tego jubileuszu rozesłaliśmy wszystkim członkom naszego 
stowarzyszenia wraz z konsygnacyami rozdziału do 
rozsprzedaży. Należy więc wykorzystać chwilę i nie za­
niedbać żadnej nadarzającej się sposobności w pozbyciu 
tychże, zwłaszcza iż na początku akcyi okazało się, że 
społeczeństwo, uznając wzniosłość celu, chętnie ofiarę 
składa. O zwrot potwierdzonych konsygnacyi upraszamy, 
gdyż są one dowodem, że cegiełki doszły do rąk wła­
ściwych.

Z bólem jednak zaznaczyć musimy, iż tak znaczna 
ilość kolegów, nie będąc członkami stowarzyszenia, nie
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bierze udziału w rozsprzedaży tychże cegiełek, nie zwa­
żając, jak wielką wyrządzają szkodę stowarzyszeniu, 
a niestety znalazło się kilku także z pomiędzy członków, 
którzy bez podania przyczyny bloczki zwrócili, chociaż 
mają dobrą sposobność pozbycia tychże. Apelujemy więc 
do poczucia honoru, ambicyi i obowiązku tych wszyst­
kich, aby do wspólnej pracy w rozsprzedawaniu cegie­
łek przystąpili i po odbiór bloczków w wydziale stowa­
rzyszenia się zgłosili.

Żadne z dotychćzasowych stowarzyszeń niema tyle 
moralnych i materyalnych zobowiązań względem swoich 
członków, ile ma stowarzyszenie nasze, a zobowiązania 
te oparte są tylko na miesięcznych wkładkach w wyso­
kości 1 K. Jeżeli więc wkładki te nie będą regularnie 
wpłacane, to i stowarzyszenie mimo największej pracy, 
starań i najlepszych chęci wydziału należycie prospero­
wać nie może, dlatego też upraszamy wszystkich tych 
członków, którzy ze swojemi wkładkami zalegają, aby 
zaległości te do końca grudnia wyrównali.

W październiku mieliśmy wypłatę jednego pogrze­
bowego dla dziecka niżej lat 10 w kwocie 25 K.

Na budowę bursy Personal sądu powiatowego 
w Tyczynie z niewiadomego tytułu złożył 3 K 03 h, za 
które serdecznie dziękujemy. Wobec czego ogólna suma 
funduszu wynosi obecnie 350 K 10 h prócz funduszu 
z cegiełek. Przypominamy zarazem P. T. Kolegom 
obowiązek zbierania datków na ten cel przy każdej na­
darzającej się sposobności; każda korona, każda 20, 10 
halerzówka, a nawet każdy halerz będzie nam drogim, 
gdyż z założeniem tej bursy ugruntowane zostaną pod­
stawy naszej organizacyi.

Polepszenie stosunków awansowych.
W urzędach podatkowych posunięto w tym roku 

znaczną ilość urzędników do wyższej klasy rangi. Z koń­
cem b. r., lub z nowym rokiem 1909, nastąpić ma także 
nominacya. Ministerstwo skarbu zezwoliło bowiem na 
pomnożenie posad w wyższych rangach przy tychże 
urzędach, mianowicie o 66 oficyałów w X. randze i 184 
asystentów w XI. randze za zwinięciem tyluż posad XI. 
rangi i praktykantów. Nadto kreowanych będzie przy 
tych urzędach o 10 posad VII. i 29 posad IX. rangi 
więcej.

Budowa tanich mieszkań dla personalu kolejowego.
Ministerstwo kolejowe rozpoczęło już budowę 12 

nowych domów we Lwowie dla służby kolejowej z 192 
mieszkaniami.

Również zakupiono już grunt pod budowę domu 
dla urzędników z 58 mieszkaniami, a projekt tej bu­
dowy jest już opracowany. Obie te akcye budowlane 
kosztować będą około dwóch milionów.

W Krakowie rozpocząć się ma wkrótce budowa 
2 domów dla urzędników przy torze kolejowym od 
strony Grzegórzek i 6 domów dla służby przy stacyi 
kolejowej w Krowodrzy, koszta tych budowli obliczono 
na 800.000 koron. Znajdzie w nich pomieszczenie 18 
rodzin urzędniczych i 100 rodzin służby kolejowej. 
Oprócz tego ma być wybudowanych w Prokocimie 12 
budynków mieszkalnych dla służby zatrudnionej przy 
kolei w Podgórzu-Płaszowie.

Dla Stanisławowa jest zamiar wybudowania 3 bu­
dynków mieszkalnych z mieszkaniami dla 36 urzędników, 
oraz 10 budynków ze 120 mieszkaniami dla podurzę- 
dników, służby i robotników kosztem 700.000 koron.

Wreszcie w tym roku jeszcze ma się rozpocząć 
budowa domów mieszkalnych dla personalu kolei pół­
nocnej, zatrudnionego na stacyach Zabierzów i Szcza­
kowa.

Tylko o budowie tanich domów dla urzędników 
państwowych nic nie słychać. Stowarzyszenie budowy 
tanich domów dla urzędników państwowych, przed 5-ciu 
laty w Krakowie zawiązane, nic dotąd nie zrobiło. Rok 
cały upłynął na rozpis.aniu konkursu celem rozparcelo­
wania zakupionego kawałka gruntu pod domki urzę­
dnicze, a o dalszych czynnościach, jak o niwelacyi, nic 
nie słychać, to potrwa z pewnością 10 lat.

W ostatnich miesiącach zawiązało się wiele po ­
dobnych stowarzyszeń budowlanych w różnych miejsco­
wościach w Galicyi, które poczyniły daleko idące ro­
boty wstępne. Zawiązane w tym roku Stowarzyszenie 
Urzędników budowy tanich domów we Wiedniu przy­
gotowało już teren pod budowę i zabezpieczyło sobie 
znaczną dotacyę na ten cel u rządu, a u nas w Kra­
kowie grobowa cisza, mimo iż właściciele czynsz z mie­
szkania z każdym dniem podwyższają do wstrętnej już 
wysokości.

Ej Panow ie! źle się bawicie. Wy sobie polityku- 
jecie, a nam idzie o nasze i naszych rodzin życie!

VI.

Uwagi Pesymisty.
Nadzieja otrzymania złotego kołnierza, przyznam 

się panom kolegom, tak mi zawróciła głowę, że nietylko 
w ubiegłym miesięczniku zapomniałem podzielić się 
z wami wrażeniami, jakie odniosłem podczas mej osta­
tniej bytności w Krakowie, no i naturalnie z wizyty 
mej, jaką złożyłem w sądzie powiatowym przy ulicy św. 
Jana, ale na domiar nieszczęścia przeoczyłem datę kon­
kursu na posadę starszego oficyała w Krakowie.

Jak, to złoto może zaślepić człowieka a do tego je ­
żeli tylko 10°/0 tego drogiego kruszcu z systemu trój­
kowego ma przypaść na oddział weteranów, będących 
już niemal na wysłużeniu, nie przypuszczam bowiem, 
ażeby miano ozłocić kołnierze młodym naczelnikom 
kancelaryjnym, którzy i bez złotych kołnierzy mają tak 
poważne miny urzędowe i taki zapas energii, że nawet
IX. ranga przed X., jak n. p. u nas w Pipidówce, ugina 
pokornie czoła, choćby tylko dla świętego spokoju, zre­
sztą mosterdzieju wedle planów tych panów zajśćby 
musiały przy użyciu tego systemu objawów koleżeń­
stwa niespodziane figle, że jedna i ta sama osoba ob­
chodziłaby uroczyście dwa razy awans i to w jednym 
roku, no a dwa grzyby w barszcz to trochę za wiele, 
bo traci na smaku.

To też zawiał chłodzący wielce wiatr między 
Jasłem a Tarnowem, który, mam nadzieję, ochłodzi tro­
chę zapał rzekomo pokrzywdzonych brakiem złota n a ­
czelników kancelaryjnych, a wielce uraduje naszych 
starych weteranów, którzy już w IX. randze zdarli 
i zdrowie i siły i mają wszelkie prawa znaleść na sta­
rość otuchę i bodziec do dalszej kieratowej pracy w wy­
zyskaniu dla siebie owych 10°/0 trójkowego szczęścia
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bez żadnego uszczerbku dla młodszych kolegów, na któ­
rych zarówno w sprawiedliwym rozdziale owych 100.000 
koron przypadnie słuszna część choćby tytułem kom­
pensaty za zawiedzione chwilowa przedwczesne ozło­
cenie kołnierzy.

Takie jest moje zdanie naturalnie ze skromną 
uwagą, że właśnie ci starzy weterani właściwie nie za­
sługują po większej części na tak serdeczne poparcie 
pesymisty, choćby dlatego, że ignorują sobie nasze to ­
warzystwo „Własnej pomocy” w Krakowie i z zapa­
trywania. że im już nic więcej do szczęścia nie po­
trzeba — dotąd przeważnie oni tylko na członków się 
nie zgłosili.

A pokazuje się, że trzeba im jeszcze do szczęścia 
złotych kołnierzy, dlatego choćby na czas, zanim nie 
będzie jeszcze obsadzonych 10°/0 tych złotych kołnierzy, 
należałoby, aby się zapisali do Towarzystwa „Własnej 
Pomocy” urzędników kancelaryjnych sądowych w Kra­
kowie, płacąc przez kurtuazyę wkładki od dnia założe­
nia tegoż — zaco pesymista postawi we właściwem 
miejscu wniosek na powiększenie VIII rangi z 10°/0 na 
15°/0' P°d warunkiem, że się zgodzą, iż kołnierze będą 
ze złota ale „rzeszowskiego".

Na tem kończę moje dzisiejsze uwagi, przeprasza­
jąc z góry za moje pesymistyczne zapatrywania na tak 
szlachetny kruszec jak złoto, do którego i ja  przyznam 
się otwarcie z Pipidówki wyciągam moją długą szyję 
wraz z kołnierzem i sześcioma rozetami od lat 15-tu na 
nim błyszczącemi. Jaśmin.

Kronika.
Lokal c. k. Urzędu podatkowego. W Krzeszowicach 

znanej miejscowości malarycznej. wystawiła tamtejsza 
gmina budynek murowany, a nie mając widocznie nai­
wnych lokatorów, umieszczono w nim przed 2 laty
c. k. Urząd podatkowy.

Na zewnątrz wygląda ten budynek dosyć okazale, 
a nawet jak na Krzeszowice imponująco, niestety we­
wnątrz tego budynku, a więc w kancelaryach Urzędu 
podatkowego, wilgoć, grzyb i powietrze z tego powodu 
wprost zabijające, bo urzędnicy tamtejsi, nie chcąc 
wąchać stęchłych odorów grzyba, oblewają podłogę na- | 
(tą, z czego zwłaszcza z rana atmosfera wprost nie do 
zniesienia. Gdyby do podobnego budynku miano wpro­
wadzić np. konie wojskowe, to z pewnością uznałaby 
komisy a weterynaryjna za niedopuszczalne, gdy jednak 
rozchodziło się w swoim czasie o umieszczenie tam 
ludzi, wystarczyła niestety opinia jakiegoś niepowołanego 
i niefachowego urzędnika c. k. starostwa w Chrzanowie, 
aby ów budynek za mieszkalny i dobry przyjąć. Wpra­
wdzie urzędnicy tamtejsi przez swego naczelnika mieli 
remonstrować i donosić o nieużyteczności lokalów z po­
wodu zgnilizny, lecz za tę odwagę pan naczelnik tam­
tejszego Urzędu, choć 19 lat jes t  poborcą podatkowym, 
dotąd nie anwansował. Gdyby Jego Ekscellencya pan 
Minister Korytowski zobaczył tę zgniłą budę, z pewno­
ścią ulitowałby się nad tymi nieszczęśliwymi urzędnikami,  ̂
niestety Wiedeń tak daleko, a słowa urzędnika podat­
kowego bez echa.

Z naszej strony apelujemy imieniem tyeh bieda­
ków nie do władz wyższych, lecz do tamtejszej publi­
czności i pp. posłów, by tą drogą ratować narażone

w wysokim stopniu zdrowie i życie tych urzędników 
podatkowych, a tem samem istnienie ich niewinnych 
familii. Ci ludzie godni są przecież lepszej doli, bowiem 
pędzić życie w takiej norze, to najzdrowszy człowiek 
naraża się na gruźlicę, reumatyzm i inne, kalectwo na 
całe życie powodujące choroby.

Z prowincyi nam donoszą: Rozporządzeniem mi­
nisterstwa skarbu z dnia 22. lipca 1908 Nr. 154. Dz. 
u. p. przeniesiono kilka miast z III. do II. klasy dodatku 
aktywalnego. Wskutek tego podniesienia otrzymał urzę­
dnik XI. rangi 6 K, X. kl. rangi 8 K, a IX. 10 K mie­
sięcznie w ięcej! Podwyższenie olbrzymie i odtąd już 
chyba żaden urzędnik uszczęśliwionych miejscowości 
nie może narzekać, że nie ma za co mieszkania zapła­
cić, lub że rząd o niego nie dba.

Gdy sługa żąda dziś podwyższenia płacy, to także 
podobną kwotą jej wysługę podwyższamy. Szkoda tylko, 
że od tego podwyższenia rząd nie każe sobie zapłacić 
zwrotu procentowego, lub tytułem taksy. Nie zapomnieli 
o tem jednak właściciele domów, bo dowiedziawszy się 
o podwyższeniu dodatku aktywalnego, podnieśli zaraz 
mieszkania o 6 do 10 K miesięcznie. Cóż więc zyskał 
urzędnik, ten paryas państwowy?

Równocześnie z tem podniesieniem dodatku, otrzy­
mali także pomocnicy kancelaryjni po 9 K, a oficyanci 
po 10 K miesięcznie.

To równomierne traktowanie urzędników z po­
mocnikami i ofieyantami nie jest pozbawione pewnego 
sarkazmu humorystycznego, gdyż pewien oficyant, syn 
m-zędnika. mając u ojca mieszkanie, otrzymał podwyżkę 
10 K miesięcznie, zaś jego ojciec, urzędnik już starszy i ma­
jący liczną rodzinę, tylko 6 K. System prawdziwie au- 
stryacki. Przypomina on nam znowu regulacyę płac 
z przed lat 10, gdy urzędnikom podwyższono płacę aż 
o 200 złr.. a sługom państwowym tylko o 500 złr. Pan 
minister skarbu ma też czasem swoje ciekawe pomysły!

Koleżeńskie zebranie odbędzie się dnia 7-go listo­
pada b. r. o godzinie 7. wieczór w restauracyi p. Ze­
gadłowicza, dawniej Jadowski, Grodzka Nr. 46.

Ostrzeżenie. Zawiadamiamy P. T. Kolegów miej­
scowych i z prowincyi, aby do restauracyi p. Wiktora 
Suskiego przy ul. Grodzkiej i placu Dominikańskim 
nie uczęszczali, bo mogłaby ich spotkać nieprzyjem­
ność, jak to już się stało w jednym wypadku.

Lw. 94599/8.
Konkursa.

Stypendyum  z zapisu śp. ks. Jana  Kucharskiego rocznych 
600 kor. d la uczniów Akadem ii rolniczej w D ublanach, rodziców 
biednych, narodow ości polskiej, obrządku łac.

Pierw szeństw o m ają dzieci urzędników prywatnych a między 
tymi wykazujący się szlachectw em .

Podania do 15. listopada b. r. do W ydziału krajow ego na 
ręce Dyrekcyi A kadem ii rolniczej w D ublanach.

Bliższe warunki w Gazecie lw ow skiej z 9/10 b. r. Nr. 231.

Stypendyum  rocznych 420 kor. z funduszu naukow ego na 
rok szkolny 1908/9, dla ubogich uczniów urodzonych w Galicyi od­
dających się naukom  lekarskim  na krajow ych U niwersytetach.

Podania do 15. listopada b. r. za pośrednictw em  wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu do c. k. N am iestnictwa.

Bliższe w arunki w Gazecie lw ow skiej z 15/10 b. r. Nr. 236. 
(Kronika)
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Lw 100793.
Slypendyum 400 kor z fundacyi śp Napoleona Jeleńskiego 

dla uczniów kraj. średniej ęzkoły rolniczej w Czernichowie.
Podania do W ydziału krajow ego na ręce Dyrekcyi kraj. ś re ­

dniej szkoły rolniczej w Czernichowie do 15 listopada h. r.
Bliższe w arunki w Gazecie lw ow skiej z dnia 17. paździer­

nika b. r Nr. 238.

L. Pr. 29(14/8.
Posada starszego oficyała kanc przy Sądzie powiatowym 

w Gorlicach. Podania do 5. listopada b r. do Prezydyum Sądu 
obwodow ego w iaśle. — G azeta lw ow ska  z 18/10 Nr. 239.

L 14608/8
Cztery posady kancelistów  sądowych, a m ianowicie w Bieczu, 

Krośnie, Nisku i R adłow ie.
Podania do 30. listopada b r. do dotyczącego sądu kolegial­

nego należy wnosić.
Na wszystkie te posady wym agane uzdolnienie do p ro w a­

dzenia ksiąg gruntowych.

L. Pr. 3034.
Posada naczelnika kance! sąd. przy c. k. sądzie obw odo­

wym w Nowym-Sączu.
Podania  do 15-go listopada b r do Prezydyum sądu obw o­

dowego w Nowym-Sączu.

L W. 90.177/8.
O głoszenia stypendyów  różnorodnych dla uczniów z term i­

nem do 15 listopada b r. um ieszczone są w Gazecie, lw ow skiej 
z 30/10 b Nr. 249.

O G Ł O S Z E N I A .

Polecamy P. T. Urzędnikom pracownię pończoch, 
skarpetek i wszelkich wyrobów w tym rodzaju W. Gnoiń- 
skiej w Tuchowie. Wyroby są. dobre, ceny przystępne. 
Dajmy swemu zarobić!

K rakowskie 2 9

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 
URZĘDNIKÓW

C

w Krakowie, ulica Grodzka L. 52
przyjmuje na członków urzędników, urzędniczki, 
woźnych, wdowy po urzędnikach, emerytów, 

lekarzy, księży, adwokatów i t. p.

Udziela pożyczki z wykluczeniem wszel­
kiego rodzaju pośrednictwa na skrypta i weksle 
na 6 ,/'2 °/„, tudzież przyjm uje w kładki 
oszczędnościow e na 5 °/0, oprocentowując 

je od następnego dnia.

Podatek opłaca z własnych funduszów.

ZAKŁAD KRAWIECKI
Edward Bocheński i Jan Warmuzek

dawniej Z y g m u n t  C h i l l a  
Kraków, Wielopole 3. (obok głównej poczty)

zaopatrzony na sezon w m odne m ateryały krajowe i zagra­
niczne, wykonanie artystyczne, krój angielski, według naj­

nowszych żurnali. Geny najprzystępniejsze.
 ■ W ypożycza fraki i anglezy. '■■■"■

A. M. LEDECE syn
F A B R Y K A  T K A N IN  W E Ł N IA N Y C H ,

wyrobów konfekcyjnych, 
g g płócien i bielizny I  g 

W  R Y C H K T O W I B
nad Knieżną, Królestwo Czeskie

poleca swoje doboiowe towary i przy zamówieniach 
udziela urzędnikom możliwych udogodnień.

Na żądanie przesyła cenniki ilustrowane bezpłatnie. 
Członkom Stowarzyszenia urzędników udziela zna­

cznych zniżek procentowych.

Franciszek Lekczyński we Lwowie
ulica Jagiellońska 11 a.

zastępca firmy:
,,33. B U R C Z A K  &  T .  S C H R B K T Z E L “  
poleca n a j l e p s z e  a a  _

amerykańskie j j l J l I C l G P l I & O O g l  ■
maszyny do pisania ...........
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Kraków, Fioryańska 49
p o le c a  s w ó j  b o g a t o  z a o p a ­
t r z o n y  sk ł ad  s u k n a  i w y r ó b  
u b i o r ó w  m ę s k i c h  po  n a d e r  

u m i a r k o w a n y c h  c e n ac h .

Dla CZiotlkÓW S t o w a r z y s z e n i a  
u r z ę d n  i k ó  w k a n c e l a r y j n y c h  
. ,W ł a s n a  P o m o c 1 za o k a z a ­
n i e m . l e g i ty m a c y i  10°/o opustu 

i spłata na raty.
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Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, ulica M ikołajska L. 13, pod zarządem A . Szyje wskiego


